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D O D A T E K .

s p r a w o z d a n i e
o żniwie roku 1850  w  państwie pruskińm.

W  zeszłym roku w miesiącu sierpniu 1850 poszył VIII., 
wzywaliśmy szanownych współpracowników Ziemianina, aże- 
by nadsełali sprawozdania o żniwie przeszłego roku, co łóż 
nastąpiło w sposób dosyć zadowalniający, tak, że Redakcya 
z tych pojedynczych i szczegółowych sprawozdań ułożyć mo­
gła ogólny obraz żniwa r. 1850, zamieszczony w poszycie 
X II miesiąc grudzień 1850 r.

Zwróciliśmy przytem uwagę naszych czytelników na spo­
sób przedstawienia takiego raportu o żniwach przez Ko­
legium ekonomiczne, który w Rocznikach gospodarstwa kra­
jowego, wydawanych przez pana Lengerke, sekretarza Ko­
legium ekonomicznego, zwykle dopiero w następnym roku 
umieszczony bywa. Podajemy tutaj ten raport w całości, 
tak jak w Rocznikach tom XVII., str. 3 7 3 -3 9 0 , jest umie­
szczony, i przypominamy czytelnikom naszym, cośmy już da­
wniej dla objaśnienia tych sprawozdań powiedzieli, tojest, 
że Kolegium ekonomiczne przyjęło za normę zwykłego, do­
brego, czyli średniego urodzaju, liczbę 1 czyli jedność, wszel­
kie więc dziesiętne ułamki niżój lub wyżój jak jedność, 
oznaczają mniejszy lub większy zbiór, aniżeli zwyczajny.

Ziem . II. V. 8.
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Raport o żniwie z  roku 18 5 0  w państwie prus/ciem.
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P r u s y ........................ 1,02 0,90 0,75 0,85 0,79 0,95
W iel. ks. poznańskie 0,90 0,74 0,22 0,81 0,77 0,93
Brandenburgia . . 0,93 0,81 0,54 0,94 0,97 0,94
Pom orze . . . . 1,06 0,88 0,71 0,96 0 88 0,71
S z lą s k ....................... 0,90 0,78 0 49 0,89 0,87 0,70
Saksonia . . . . 0,98 0,82 0,90 0,94 0 99 0,01
W estfalia . . . . 0,96 0,81 0,55 0,88 0,80 0,44
Nadreńskie prow incje 0,88 0,83 0,51 0,74 0,77 0,62

Z tego spraw ozdania, w  porów naniu z sprzętam i innych lat, 
okazuje się, że od r. 1846 niebyło tak nieurodzajnego roku  
wszystkich gatunków zbóż, jak  w  r. 1850. Pszenica najbli­
żej doszła do normalnego żniw a, gdyż brakuje tylko psze­
nicy 4  od sta ; żyta brakuje 18 procent, grochu 42, jęczm ie­
nia 12, owsa 14, a ziemniaków 26 procentów. Najmniejszy 
urodzaj żyta był w  poznańskićm, bo tylko 0,74; rów nie naj­
większy nieurodzaj grochu, bo tylko 0 ,22; owsa także w  po­
znańskiem tylko 0,77 było; zgoła w  przecięciu urodzaj wszy­
stkich zbóż, razem  wziąwszy, był najmniejszy w  poznańskiem. 
P raw ie na rów ni z poznańskiem  był wielki nieurodzaj w  Szlą- 
sku. Uderzający jest także nieurodzaj ziemniaków w  W est­
falii, bo tylko 0 ,4 4 , czyli brakow ało do zwykłego urodzaju 
0,56. Również był wielki nieurodzaj w  słom ie, wyjąwszy 
pszenicznej, w  tych prowincyacli, gdzie pszenica wyżej nad 
zwykłe żniwo w ydała; tylko obfity sprzęt siana w  wscho­
dnich prowincyacli pokrył niedostatek słomy, któryby nieza­
wodnie był sprowadził brak paszy dla bydła. — Zaraza zie­
m niaków mniej na po lu , lecz bardziój w  kopcach i schowa- 
niach szkody zrządziła.

R zep ' w  ogólności nieurodził się i można p rzy jąć, że 
niedobór w ynosił około 20

Do zupełnej produkcyi w ełny brakow ało w  ogólności
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4 g ; Saksonia miała dokładną strzyż normalną, a Branden­
burgia nawet 2 procenta nad zwykłą strzyż otrzymała. 

B e r l in ,  30. Grudnia 1850.
Kolegium krajowe ekonomiczne. 

v. Beckeilorf.

Uznano powszechnie użyteczność sprawozdań i rapor­
tów o żniwach; a ponieważ, w braku centralnego towarzy­
stwa rolniczego w naszej prowincyi, niemasz ogniska do zbie­
rania podobnych sprawozdań, zdaje nam się, że najwłaści­
wszym środkowym punktem może być pismo nasze, tak jak 
nim jest i w innych przedmiotach gospodarstwa. Mysi ta 
w roku zeszłym trafiła do przekonania światłych gospoda­
rzy i dosyć licznie nadesłane sprawozdania z różnych okolic, 
umieszczone pojedyńczo w Ziemianinie, dawały publiczności 
obraz ogólnego żniwa i podawały Redakcyi Ziemianina środ­
ki i możność skreślenia ogólnego poglądu na żniwa 1850 r., 
który umieszczony został w poszycie grudniowym 1850 r. 
i okazał się w rzeczywistości bardzo prawdziwym; czego 
dowiodły np. wysokie nader ceny na wiosnę r. b. grochu, 
owsa, żyta, ziemniaków, słomy itd.

Odzywamy się przeto i w tym roku z tą samą prośbą 
do światłych i gorliwych gospodarzy różnych okolic Polski, 
aby nam łaskawie nadesłać zechcieli sprawozdania o żni­
wach tegorocznich, z równą ścisłością i wiarogodnoscią, jak 
przeszłego roku, skreślone.

Dotąd odebraliśmy tylko doniesienia o sprzęcie rzepiu 
wielkiego zimowego, i rzepiku zimowego, które po części 
tak brzmią:

W  średzkim powiecie sprzątniono w ogólności od 1U 
do 11 szefli z morgu magd.; — porównanie sprzętu z mor­
ga obsianego ręką, a morga obsianego siewnikiem w rzędy 
i dwa razy obhakanego, wydało w Dębiczu następny rezultat:

1., z morga magd., obsianego ręką: 11 szefli, 11 mecow;



2., z morga m agd ., obsianego w rzędy siewnikiem (3  
kw arty na mórg), obhakanego ręcznemi motyczkami 
raz w końcu w rześnia 1850 r ., drugi raz w końcu 
kwietnia 1851, było om łotu  12 szefli, 12 meców.

W  czarnkowskim powiecie, w  Dębem , było m a ł e g o  
r z e p i k u  z i m o w e g o  z 25 mórg magd., 325 szefli, czyli 13 
szefli z morgu magd.

Obywatel Edm und Mikorski z Brzezia, pow. pleszewskie- 
go , nadesłał nam doniesienie o sprzęcie rzepiu wielkiego, 
w  którym powiada, że z wysiewu 1 szefla i 3. k w art, sprzą­
tn ą ł 220 szefli. Nieoznaczył nam  szanowny obywatel ilości 
mórg obsianych; o dopełnienie tój wiadomości upraszam y 
go niniejszćm, gdyż ilość wysianego ziarna niedaje nam  mia­
ry  (szczególnie przy rzepiu) obsianej p rzestrzen i; przypu­
szczając zaś , że było tą  ilością ziarna obsiane około 20 mórg, 
sprzęt w Brzeziu niebyłby wcale na ten rok  zadziwiający, 
to jest 11 szefli z m orga magd. — W  każdym razie u p ra ­
szamy łaskawych K orrespondentów , aby w  sprawozdaniach 
szczegółowych podawali obok ilości wysiewu liczbę m órg 
obsianych. w .  A. IV.

m u n m m k m u b
na XIVte zgromadzenie niemieckich 
gospodarzy i leśniczych na Igo do 7go 
września r. b. do Salcburga w Austryi.

rjśi em u zgromadzeniu przedłożone zostaną następne py­
tania, k tó re  w  roku  przeszłym  w  M agdeburgu nie zostały 
rozw iązane:

A. Na ogólnych posiedzeniach:
1. Jak  ważnym dla rolnictwa jest stosowny i w łaści­

wy podział i stosunek areału , lasami i w ogólności drzewem



obrosłego, do przestrzeni nieleśnej, jest to ogólnie uzna- 
nćm; ztąd wyradza się zadanie pytania:

„jakiemi środkami można ten właściwy stosunek 
„i stosowny podział utrzymać, lub tóż na nowo za­
prow adzić?  “

Obowiązkiem jest tak wielkiego i ważnego zgromadzenia, 
aby się rozwiązaniem powyższego pytania ciągle zatrudniało.

2. Czy niemożnaby do statutów zgromadzeń ogólnych 
gospodarskich takiego dodać paragrafu, któryby przyciągał 
na też zgromadzenia i mniejszych właścicieli ziemskich;
i czyby nie było środków do podniesienia udziału mniej­
szych właścicieli, którego wcale nieokazują względem zgro­
madzeń agronomicznych?

3. Jakie spostrzeżenia zrobiono na bieg tem peratury 
i stan powietrza w Niemczech, z względu szczególnie agro­
nomicznego, i jakie spostrzeżenia powinny być robione, aby 
do pewniejszych dojść rezultatów w tym względzie?

4. Ponieważ potrzeba opracowania gruntownego po­
mocniczych do rolnictwa nauk przyrodzonych, została do­
pełniona przez Dra Schleiden i Dra Schmid w dziele: „En- 
cyhlopedya wszystkich nauk przyrodzonych i ich zastosowania 
do rolnictwa“, nastręcza się daleko ważniejsze zadanie:

Aby obmyślić środki do zredagowania krótko,
treściwie i popularnie napisanej nauki niemieckiego 
gospodarstwa, z zastosowaniem do pojęcia i do wy­
kształcenia mniejszych właścicieli ziemskich?

5. Przed rokiem w państwie austryackićm zaprowa­
dzono gatunek soli dla bydła, składającej się:

z 48J- -8 odchodów od czystej kamiennćj soli, 
z 48} -8 odchodów od solniku sody, 
z 1} -g- proszku węglowego,
z 1} o sproszkowanego korzenia goryczki(geneyany).

Pytanie przeto zachodzi: czy ta kompozycya okazała 
się pożyteczną; czy wywiera wpływ korzystny lub szkodli­
wy na produkcyą mleka, mięsa lub tłuszczu, czy to przy
paszeniu bydła w oborze, czy tóż przy tak nazwanem gó-
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ralskićm (alpejskićm) gospodarstwie? jakie zwyczaje zacho­
dzą w dawaniu bydłu soli w innych krajach?

6. Czy stan gospodarstwa w Niemczech stoi na takim 
stopniu, że wychództwo do innych części świata stało się 
istotną koniecznością, czy tóż dzieje się to z innych powodów?

B. IF pojedynczych wydziałach, 
f. W ydzia ł rolnictwa i  łąk.

1. Jakie doświadczenia uczyniono w przedmiocie ho­
dowania i użytkowania chorych ziemniaków; jakich używano 
surrogatów, i jakie rezultata dały próby hodowania dwóch 
roślin, tj. Maqna i Papitas?

2. Na jakiej wysokości nad powierzchnię morza mo­
żna siad żyto lub owies, i jaki wpływ na urodzaj tych 
dwóch roślin wywarło wycięcie lasów na Alpach?

3. Jakie zrobiono doświadczenia w przedmiocie upra­
wiania i siania razem zmięszanego żyta jarego, czyli jarki 
krajowej z żytem zimowem czyli krzycą wołoską, aby z je­
dnego zasićwu osiągnąć dwa żniwa?

4. Jakie zrobiono doświadczenia w uprawie kukurycy, 
tak w północnych Niemczech, jako też w górnych alpej­
skich okolicach, i jakie gatunki kukurycy są najkorzystniej­
sze dla zimnych okolic?

5. Jakich środków użyć trzeba do podniesienia upra­
wy lnu; i czyby nie było dla alpejskich okolic korzystniej- 
szem powiększyć uprawę lnu, a zmniejszyć uprawrę zboża?

6. Dla czego dotąd zaniechano sadzenia żywych pło­
tów i hodowania bulwów (Topinambour), aby wielkie pia- 
sczyste przestrzenie w Niemczech i stoki gór do kultury do­
prowadzić?

7. Jakie zrobiono doświadczenia w przedmiocie ma­
chin i narzędzi gospodarskich, np. młockarni przenośnej; 
o żniwiarkach; o siewniku Schiirdinga?

8. Czy drenowanie, czyli podziemne osuszanie, za po­
mocą rur, zostało w Niemczech wypróbowane, i jakie dało 
rezultata?



II. W ydział choicu bydła.
1. Czy koń pincgauski (Pinzgauer) potrzebuje odświe­

żenia rasy, np. przez burgundzą rasę?
2. Jaka rasa bydła pomiędzy alpejskiemi rasami odzna­

cza się co do obfitości mleka, ajaka co dołatwości wtuczeniu?
3. Czy korzystniej jest w okolicach Salcburga trzymać 

bydło na oborze, lub wypędzać na pastwisko, i jaki zachodzi 
stosunek pomiędzy użytkiem z bydła w obydwóch rasach?

4. "W jakim wieku można dopuszczać bydło i konie 
do parzenia, aby się nie wyrodziło lub nie znikczemniało?

5. Jakim sposobem zapobiedz zwyczajowi, w wielu 
krajach istniejącemu, puszczania krwi i wyciągania cieląt 
przy rodzeniu?

6. Jakie są pewne środki, aby zapobiedz złym sku­
tkom z paszenia wywarem (brahą), na zdrowie zwićrząt 
wpływającym?

III. Wydział leśnictwa.
1. Jakim sposobem obsadzać wielkie w górach prze­

strzenie drzewem, które jednakże ciągle pozostać muszą 
pastwiskami?

2. Jaki wpływ wywierają różne formacye gór na do­
bry wzrost i gatunek drzewa?

3. Jaki zachodzi stosunek w wzroście drzew w Alpach, 
a mianowicie: modrzewiu, klonu, świerku (i drzewa w nie­
mieckim tekście nazwanego Zirbe, którego nieumiem przepol- 
szczyć, bo w botanikach, które posiadam, jest tylko Qixbib 
bauttt, Conocarpus, L.\ ale to drzewo, podług botaników ro ­
śnie tylko w Jamajce, Antylach i w południowćj Ameryce, 
ale nie w Alpach; Zirbe zaś w żadnym słowniku botani­
cznym znaleść nie m ogłem), podług wysokości, gruntu, 
strony spadku gór i podług rośnienia tych drzew obok siebie?

4. Jakich trzeba użyc środków do obsadzenia drzewem 
gołych AIpów, i jakim najtańszym sposobem takowe zagaić?

3. Jak wielka jest rocznia konsumpcya drzewa opało­
wego jednćj rólniczój familii w Alpach, podług rozległości 
gruntu i liczby bydła?



IV. W ydzia ł sadów owocowych i  hodowli wina.
1. Jakie drzew a o w o c o w e  najzdatniejsze są do obsa­

dzania pól bez szkody zboża?
2. Jaki postęp zrobiło używanie cydru (jabłeczniku lub 

gruszniku) w wyższej A ustryi?
3. Czy się komu udało podług metody van Monsa no­

w e uszlachetnione gatunki owoców w yhodować?
4. Czy zrobiono jakie doświadczenie w  używaniu smoły 

z fabryk gazu do sm arowania ran  u drzew  owocowych?
5. Jakich trzebaby użyć środków , aby konsumpcyą win 

francuskich zm niejszyć, i aby w prow adzić w  używanie w i­
na z austryackich krajów ?

6. Jaki rodzaj m ićrzw y je s t najstosowniejszy dla drzew  
ow ocowych; jaki skutek w yw arła sól kuchenna sam a, albo 
z gipsem, wapnem , m arglem  itd . na w zrost drzew ?

V. W y d z ia ł nauk przyrodzonych.
Jeżeli się takow y wydział w  Salcburgu utw orzy, pozo­

stawiony m u będzie w ybór przedm iotów  i pytań do ro z­
wiązania zadanych.

W  ogólności wolno każdemu członkowi zgromadzenia 
nowe przedm ioty i inne kwestye rzucać lub wykładać, lecz 
zastosować się powinien do § 23. statutów  i powinien dzień 
przed otwarciem  zgromadzenia takowe na piśm ie złożyć.

Hr. Reichenbach-B rustave złożył 50 tal. nagrody za 
najlepszą rozpraw ę o upraw ie kukurycy w północnych Niem­
czech, tak ważnej dla właściciela małego gospodarstw a, oraz 
50 tal. nagrody dla tego gospodarza, który kukurycę naj­
bardziej rozpowszechnił tak u siebie, lub też u innych gospo­
darzy. Przyznanie nagrody zależeć będzie od wybrać się ma- 
jącćj komisyi; ostateczne przyznanie zachował sobie sam dawca.

Do Igo sierpnia trzeba się było zgłaszać o pomieszka­
n ie; trzeba było nadsełać narzędzia, wynalazki, rysunki, roz­
praw y itd. Składka wynosi 4  tal. czyli 6 guldenów.

Leopold von H uber je s t obrany sekretarzem  zgrom a­
dzenia; prezydującym : Arcy-książe Jan ; w ice-prezydującym . 
Józef Horvath z Gement.

Czcionkami tłoczni E r n e s ta  G u n th e r a  w  Lesznie.
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